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Wiedeń. (TBK.) W  dalszym ciągu
I czytania ustaw y podatkowej

posłowie F  r  e s s Ł V i s k o v s k y  i S v e- 
h r a 1 wystąpili przeciwko nowym konsum- 
cyjnym podatkom , w szczególności przeciw po­
datkowi od piwa i wódki.

Jeneralnym i mówcami wybrano pp. H u- 
d e c a  i R o s n e r a .

Jencralny mówca „przeciw*1 p. H u d e c  
(soc.) krytykuje laki, iż rząd w czasie ogólnej 
drożyzny przystępuje do podwyższenia podat­
ków pośrednich, natom iast nie czym niczego 
dla zwalczania drożyzny. S o c y a l i ś c i  
w s z y s t k o  u c z y n i ą ,  b y  n i e  d o ­
p u ś c i ć  d o  u c h w a l e n i a  p o d a t ­
k ó w  o d  p i w a  i w ó d k i .  W prawdzie 
sucyaliści byliby radzi tem u, gdyby ludność o- 
graniczyla konsumcyę alkoholu, ale pod tym 
pretekstem  nie wolno podwyższać podatków 
od alkoholu.

Przy podatku od piwa Galicya jest wyjąt­
kowo traktow ana, albowiem dodatek krajowy 
•1 koron pozostał tam  w mucy, z wyjątkiem 
Lwowa i Krakowa. Jeszcze gorzej m a się rzecz 
z podatkiem  wódczanym, gdyż będzie się m u­
siało płacić 2'39 K za hl. ponad cenę pro- 
dukcyi. Daje to przy konsumcyi 260.000 hl. 
62 milionów rocznic opłat, czyli na głowę 
8 kor.

Należy sobie zadać pytanie, czy ludność 
Galicyi może tak  wysokie ciężary ponosić. Moł 
wea kończy słow am i: „Precz z podwyższony­
mi podatkam i, precz z bonifikacyam i dla naj­
bogatszych ! Lud żąda pracy i przyzwoitego 
bytu“ (Oklaski u soeyalistów).

Generalny mówca „pro“ p. R o s n e r ,  
zrzekł się głosu. Temsamem u k o ń c z o n o  i. 
c z y t a n i e  p r z e d ł o ż e ń  p o d a t k o w y c h  i 
o d e s ł a n o  j e  d o  k o m i s y i  f i n a n s o -  
w e j .

Następnie przystąpiła Izba do obrad nad

wnioskami komisyi drożyżnianej.
Referent V e r s t o v s e k  przedłożył spra­

wozdanie o wnioskach w sprawie podniesienia 
produkcyi rolniczej, zwłaszcza zaś chowu bydła.

P. W i n t e r  jako sprawozdawca mniej­
szości stawia wniosek, wzywający rząd do przed­
łożenia projektu ustawy o opodatkow aniu w ła­

ścicieli gruntów, których posiadłości z powodu 
wykonania robót ze środków publicznych d o ­
znały powiększenia wartości.

P. A d o l f  G r o s s  referował spiawę po­
większenia dolacyi rządowej na fundusz opieki 
mieszkaniowej o 2 miliony koron, sprawę przy­
znania ulg należytościowycu i podatkowych dla 
stowarzyszeń mieszkaniowych i sprawę noweli 
podatkowej.

P. N e u m a n n referow ał wnioski w 
sprawie budowli publicznych i dostarczania 
pracy ludności.

W s z y s t k i e  w n i o s k i  r e f e r e n ­
t ó w  w II. i III. c z y t a n i u  p r z y j ę t o .  
W niosek mniejszości p. W i n t e r a  odrzu­
cono .

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  p r z e d ­
ł o ż y ł

projekt ustaw y uzupełniającej ustaw ę o budowie 
dróg wodnych z r. 1901.

Następnie p. H e i l i n g e r  w zapytaniu 
do prezydenta protestuje przeciwko sprawozda­
niu Komisyi budżetowej Izby panów, które 
jest pełne inwektyw pod adresem Izby posłów.

Następne posiedzenie dziś. Na początku 
obrad sprawozdanie komisyi dla funkeyonaryu- 
szów państwowych w sprawie robotników  pań 
st*vowych i urzędników kontraktow ych, z wy­
jątkiem służby poczt owej i telegraficznej, ustaf- 
wa o zatrudnieniu kobiet i dzieci w górni­
ctwie i k ilk a  drobniejszych ustaw.

Pod koniec posiedzenia w płynął wniosek 
nagły p. B a e e h J e g o  (chrześc.-społ.) i to­
warzyszy w sprawie budowy k a n a ł u  D u- 
n a j - O d r a .  W niosek wzywa rząd, by w 
myśl ustawy z r. 1901 natychm iast przystąpił 
do budowy kanału  Dunaj-O dia z W iednia i 
Ly już wcześnie starał się o pieniądze na roz­
poczęcie robót.

N o w e la  d o  u s t a w y  K a n a ło w e j.
Wiedeń. (TBK.). Rząd wniósł wczoraj w Izbie 

projekt ustawy uzupełniającej postanowienia 
ustaw y z r  ly o i w sprawie budowy dróg 
wodnych i przeprowadzenia regulacyi rzek. 
Tendencyą noweli jest, by szczegółom progra­
m u, ustalonego w ustawie z r. 1901, z a b e z ­
p i e c z y ć  ś r o d k i  d l a a k c y i  w o d n o  -go- 
s p o d a r c z e j  w l a t a c h  1913—1927 w d r o ­
d z e  k o n s t y t u c y j n e j .  Przeznaczoną na bu­
dowę dróg wodnych i regulacyę rzel sumę no­
m inalną 250 m ilionów dotąd tyiko po części

zużytkowano — do reszty, która z koncern r 
1912 prawdopodobnie pozostanie, a wynoszącej 
117 mil., r z ą d  i r a  o t r z y m a ć  d a l s z ą  s u ­
m ę  193 m i 1 i o n ó w,  t a k ,  t y  we  w s.po- 
m n i a n y m  15-1 e t  n im  o k r e s i e  m i a ł  d o  
d y s p o z y c y i  310 m i l i o n ó w .

Projekt rozdziału tej sumy jest nastę­
pujący :

C z e c h y  155,100.000 K (udział państwa 
116,000.000).

M o r a  w y 80,600.000 Iv (udział państwa
45.000.000).

D o l n a  A u s t r y a  66,400.000 fv (udział 
państw a 39,800.000).

Ś l ą s k  15,900.000 K (udział państwa
1 0 .0 0 0 .0 0 0 ).

G a l i c y a  1) na ukończenie regulacyi W i­
sły 6,100.000 K, z czego na państwo przypada 
5,300.000 K.

2) na budowę części spławnego połączenia 
Odra-Dniestr 67,300.000 K, z czego na  pańsłwo 
przypada 57.900.000. O g ó ł e m  n a  G a l i e y ę  
p r z y p a d n i e  125,200.000 K, w czem udział 
państwa wynosi 99,200.000 K. Wymonanie ro­
bót uzaieżnioue jest, tak  samo jak  w starej u- 
stawie, od przyczynienia się ze strony intereso­
wanych krajów. W  o k r e s i e  1913— 1922 m a  
b y ć  p r z y z n a n a  d o  t a c y  a r o c z n a  d l a  
f u n d u s z u  m e l i o r a c y j n e g o  w k w o c i e  
4 m i l i o n ó w .

Wiedeń. (Tel. wł.). „Fr. Presse“ w związku 
z wniesioną wczoraj nowelą pisze, że Galicya 
jest jedynym  krajem, który odilosi realne ko­
rzyści z ustawy, gdyż budowa kanału  iuż się 
rozpoczyna, gdy inne kraje mają przyrzeczone 
tylko odszkodowania, wiszące na lazie w po­
wietrzu.

Fyomisya budżetowa 
o drogach wodtiyen.
Wiedeń. (TBK.) W  komisyi budżetowej p. 

K o r o s e c  (słow. lud.) wniósł, aby z a p r o ­
s z o n o  m i n i s t r ó w  s k a r b u  i r o ­
b ó t  p u b l i c z n y c h ,  b y  d a l i  w y ­
j a ś n i e n i a  o
sposobie wydobycia kreoytow na drogi woune,
oraz, aby w tym celu przerwano obrady nad 
przedłożeniem o fakultecie włoskim.

Przewodniczący dr. K o r  y t  o w s k i od­
powiedział, że z innego już powodu zaprosił
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m inistra skarbu r.a posiedzenie komisyr. Za* 
rządzi, by prócz tego zaproszono także m ini­
stra robót publicznych, poczem postąpi w 
myśl życzenia p. Koroseca.

W dalszym ciągu

obrad nad włoskim fakultetenr
p. S t e i n w e n d e r  (niem. agrar.) oświad­
czył, że był zawsze za utworzeniem wydziału 
włoskiego i zdania swego nie zmienił. Zastrze­
ga sobie postawienie w rozprawie szczegółowej 
wniosku co do siedziby fakultetu  w j e d n e m  
z m i a s t  P o b r z e ż a .

P. T  u s a r  (czeski auton. soc.) oświadcza, 
że czescy socyaliści głosować będą za fakulte­
tem z s i e d z i b ą  w T r y e ś c i e .  W  ra ­
zie, gdyby W łosi zgodzili się na inne miasto, 
to i za tym wnioskiem będą głosowali.

Obrady nad tym przedmiotem przerwano 
i przystąpiono do omówienia

spraw y dróg wodnych
w obecności prezydenta m inistrów hr. S t  u r g k- 
h a, m in istrów : skarbu Z a l e s k i e g o ,  h an ­
dlu R ó s s l e r a  i robót publicznych T r  n k i.

Przemów ienie m inistra Zaleskiego.
Minister skarbu Z a l e s k i  w odpowiedzi 

na zapytanie p. Koroseca oznajmił, że prawdą 
jest, iż w ostatnich miesiącach rząd rozpisał 
ofertę na budowę kanału  od granicy galicyj- 
sko-szląskiej Jo  W isły i że dla części te i prze­
strzeni, mniej więcej dla 12 kim., budowę już 
rozdał. Budowa jeszcze w ciągu tego roku. ma 
się rozpocząć.

To, co się dzieje na tem polu w ostatnich 
latach i obecnie, dzieje się na podstawie usta­
wy z 11 czerwca 1901 r., której § 1 wyraźnie 
postanawia budowę połączenia spławnego od 
granicy galicyjsko-szląsaiej do W isły, a stam ­
tąd do części spławnej Dniestru, W § 6 tej 
ustawy powiedziano, że budowa lego kanału 
ma być rozpoczęła najpóżn.ej w r. 1904 i że 
potrzebne prace wstępne mają być przeprowa­
dzone tak wcześnie, aby ten term in mógł być 
dochowany, oraz, że budowa najpóźniej w cią­
gu lat 20 ma być ukończona. Minister rozu­
m iałby raczej zarzut o to, że w r. 1904 nie 
rozpoczęto budowy, aniżeli o to, że w 7 lat 
później rozpoczyna się ją w m yśl i na podsta­
wie ustawy.

Co się tyczy

spraw y pokrycia,
to zaznacza, że w § 8 ustawa przeznacza na to 
250 milionow' koron Z tej sumy jeszcze 117 
milionów jest do dyspozycyi. Na podstawie 
tych kredytów w ostatnich latach 10 już prze­
prowadzono szereg budowli wodnych, jak ka- 
nalizacyę Łaby, Mołdawy, W isły pod Krako­
wem, oraz regulacyę różnych rzek.

Co się tyczy kanału  galicyjskiego, o któ­
rym  mówił p. Korosec, to m inister oznajmia, 
ż e j ^ s t  n a  t o  30 m i l i o n ó w ,  z c z e g o  
14 m i l i o n ó w  j e s t  j u ż  z w i ą z a n y c h ,  
a 5 4  m i l i o n a  w o s t a t n i m  c z a s i e  
w y d a n o .  W iadomą jest rzeczą, że dokona­
no prac przedwstępnych, że przeprowadzouo 
■wykup gruntów. Rząd sądzi więc, że zupełne 
ma prawo przystąpić obecnie do budowy ka­
nału, skoro 11 prace przedwstępne, w szczegól­
ności konieczne wykupna gruntów, już są za- 
łat wionę.

Dyskusya.
P. M a r c k h l  (niem. lud.) wystosował 

pytanie do m inistra skarbu w sprawie udziału 
kraju  w kosztach, dalej co do tego, czy będą 
przekroczone kredyty, wyznaczone w ustawie 
z r. ~ 1901, wreszcie, czy wydostanie p ;eniędzy 
nastąpiło już w drodze pożyczki, czy też po­
życzka będzie zaciągnięta na podstawie ustawy 
z r. 1901.

Minister skarbu Z a l e s k i  odpowiedział, 
że udział Galicyi w kosztach zapewniony jest 
ustawą krajową z r. 1904, mocą której kraj 
ten przyjął na siebie obowiązek przyczynienia 
się do kosztów' ustawowych 12 5 prc.

Co się tyczy kredytu, to m inister pono­
wnie zaznaczył, że z 250 milionów, wyznaczo­
nych przez ustawę, pozostało leszcze 117 mili­
onów, z czego okoio 30 wypada na Galicyę. W

§ 9. ustawy z r. 1901 powiedziano, że pokrycie 
zapotrzebowania, które wyniknie po r. 1912, 
rr.a być zapewnione w'czas zapomocą ustawy. 
Ustawa taka, która w myśl tego postanowienia 
ma być wniesiona przed r. 1912, dziś będzie 
Izbie przedłożona i zawierać będzie zapewnienie 
kredytów na dalsze prace w roku następnym. 
Izba będzie m iała sposobność zająć stanowisko 
w sprawie tej ustawy.

P. Woif protestuje!
P. W o l f  (niem. rad.) w y s t ą p i ł  p r z e ­

c i w  t e m u ,  b y  z c a ł e j  u s t a w r y  z r. 1901 
m i a ł a  b y ć  w y k o n a n a  w y ł ą c z n i e  
c z ę ś ć ' g a l i c y j s k a .  Dotąd rząd mó wił, że 
ustawa z r. 1901 jest niewykonalna. P r z e ­
p r o w a d z e n i e  b u d o w y  k a n a ł u  g a l i ­
c y j s k i e g o  j e s t  b e z p r a w n e .  Mówca 
protestuje przeciw temu, by obecnie częściowm 
wykonywano ustawę o drogach wodnych tylko 
dla Polaków, a inne kraje zaspokajano odszko­
dowaniem.

P. A n g e r m a n  zaznaczył, że Polacy 
stoją na stanowisku ustaw7y z r. 1901, a prze­
prowadzając ją, chcą stworzyć drogi wodne, 
które przyniosą korzyść nie tylko Galicyi, lecz 
całej Austryi.

P. D i a m a n d  rzekł, ż e j e g o  s t r o n ­
n i c t w o  s t o i  n a  z a s a d z i e  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  u s t a w y  z r. 1901 i s t a n o w c z o  
o d r z u c a  p o l i t y k ę  r e k o m p e n s a t .  Dro­
gi wodne są jedn m z najważniejszych zadań 
gospodarczych państwa. W Czechach większą 
część zawotowanych pieniędzy już zużyto i ab­
solutnie nie można pozwolić na to, by odmó­
wiono Galicyi budowy kanałów galicyjskich. 
Stronnictw a mówcy domaga się budowy kana­
łu  Odra-W isła i zapewnienia kanału  Wisla- 
Dniestr w drugim okresie budowlanym, oraz 
stoi na tem stanowisku, że także w in­
teresie Galicyi musi być zoudewany kanał Du­
naj Odra. Tylko pod warunkiem  budowli wod­
nych w Galicyi możliwa była budowa kolei al­
pejskich i budowle wodne w Czechach. Ten 
warunek musi być spełniony. Przedłożona Izbie 
ustawTa nie może zawierać zmiany ustawy z r. 
1901, lecz tylko jej zapewnienie. Każdy poseł 
polski musi w7szelkiemi siłami dążyć do tego, 
by kanał był wykonany. Kto zajmuje inne sta­
nowisko, staje w jaskrawej sprzeczności z 
krajem.

P. R o s n e r  wobec wywodów posła W ol­
fa zaznaczył, że wcale nie chodzi o to, by wy­
konano po^edyńcze części program u kanałowe­
go, a inne zarzucono. Raczej idzie na razie tyl­
ko o z a p e w n i e n i e  f i n a n s o w e  b u d o ­
w l i  n a j ł a t w i e j s z y c ń  d o  w y k o n a n i a ,  
a dalsze prace m ają być zastrzeżone na następ­
ny okres budowy.

P. K r a  m a  r  z oświadczył, że l e g a l ­
n o ś ć  b u d o w y  k a n a ł u  g a l i c y j s k i e g o  
n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i .  Jeżeli przedsta­
wiciele Galicyi żądają budowy kanału  galicyj­
skiego, to posłowie innych krajów7 z ty tu łu  u- 
stawy z roku 1901 obowiązani są zgodzić się 
h a  te żądania. Mówca zwraca się przeciw temu, 
by ciągle nazywano ustawę o drogach wodnych 
z r. 1901 niew ykonalną i przypomina, że mię­
dzy tą ustawą, a budową kolei alpejskich istnie­
je iu nctim . Dziś zdołano projekty 3Sr. Koerbera 
postawić na podstawie rzeczywistej, zatem na­
leży obecnie przystąpić do wykonania tych pro­
jektów.

P. G ł ą b i ń s k i  rzekł, że komisya bud­
żetowa i Izba posłów w każdej rozprawie bud­
żetowej zajmowały się sprawą dróg wodnych w 
Galicyi i uchwaliły wiele rezolucyi z wezwa­
niem rządu) aby raz już rozpoczął budowę ka­
nału i by ją  dale; prowadził. J e s t  o b o w i ą ­
z k i e m  r z ą d u  z a m i e n i ć  w c z y n  u s t a ­
w ę  i w o l ę  p a r l a m e n t u .  Prace w Galicyi 
już rozpoczęto, grunty ubezpieczono, W isłę ska­
nalizowano, idzie teraz jedynie o dalszy ciąg 
prac już rozpoczętych.

„Izba została  zaskoczona!“
P. M a l i k  (wszechniemicc) protestował 

przeciw tem u, by m inister wniósł ustawę, dziś 
zapowiedzianą, na dwa dni przed końcem sesyi, 
tak, że Izba nie będzie m iała sposobności zająć 
wobec niej stanowiska.

P A d l e r  zauważył, że wcale nie należy 
mieć uczucia, jakoby Izba została zaskoczona. 
Ustawa nie będzie uchwalona przed świętami 
Bożego Narodzenia. Będzie się jeszcze mówiło o 
tem, co ma być wybudowane, a także o tem, 
co z wielką szkodą dla Moraw7, Dolnej Austryi 
i Śląska, nie będzie budowane. Damy cLętnic — 
powiada mówca — Galicyi wszystkie kanały, 
nie możemy jednak zrzec się budowy kanału  
Dunaj-Odra.

Na tem p o s i e d z e n i e  z a m k n i ę t o .  
Term in następnego podany będzie członkom 
komisyi w drodze pisemnej.

Komisya legitymacyjna.
Wiedeń. (TBK.). Komisya legitymacyjna na 

wczorajszem posiedzeniu agnoskowała na pod­
stawie wniosku sprawozdawcy L i c b e r m a n n a  
wybory D a s z y ń s k i e g o  i Żygm. M a r k a .  
Sprawozdawcą dla Izby wybrano p. Lieber- 
m anna. Referat o wyborze L o e w e n s t e i n a  
przydzielono R a u c h o w i ,  a o wyborze R e i- 
z e s a  B r e i t e r o w i .

Komisya drożyźniane,
Wiedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedze­

niu komisyi drożyźnianej toczyła się w dal­
szym ciągu d y s k u s y a  w s p r a w i e  
p o d w y ż k i  c e n  s p i r y t u s u .

P. K r a u s  (niem. radyk.) uczynił wnio­
sek wezwania rządu, aby wszelkimi sposobami 
położył kres zwyżce cen, uprawianej przez kar­
tel spirytusowy, jakoteż bez porozumienia z 
Węgrami postarał się o zniżenie kontyngentu 
alkoholu.

P. S c h l i n g e r  (soc. dem.) domagał 
się zniesienia przymusu kontyngentu dia rafi­
nery7! i rozbicia kartelu  zapomocą popierania 
spółek, w końcu odebrania wszelkich udogo­
dnień rolniczym gorzelniom, dopóki one nale­
żą do kartelu.

Na zapytanie p. S c h ó p f e r a  udzielił 
szef sckcyi B e r n a t z k y  wyjaśnień o stu- 
dyach, prowadzonych dotychczas w sprawie 
kartelu wódczanego w ministerstwie skarbu i 
zwrócił uwagę na tru d n o ść , na jakie natrafia 
zaprowadzgnie m onopolu wódczanego w Au 
stryi, zwłaszcza ze względu na wolne od po­
datku wyrabianie wódki i liczne gorzelnie, pro 
dukające wódkę.

Poseł H a l l e r  wyraził zdziwienie z po 
wodu, że komisya ponownie zajmuje się spra 
wą cen spirytusu. Mówca jest zdania, że znie 
sienie kontyngentu i prem ii m usiałoby pocią 
gnąć zwyżkę cen.

P. S t e i n h a u s  stawia wniosek, aby 
ze względu na przyjęte już pierwej wnioski w 
sprawie karteli wogóle, przejść dziś do po­
rządku dziennego nad wnioskami, postaw iony­
mi w sprawie kartelu  spirytusowego.

Na tem obrady przerwano.

Konuient seniorów.
Kalendaryum prac Izby.

Wiedeń. (TBK.) Wczoraj zebrał się konwent 
seniorów7 na naradę, aby powziąć postanowie­
nie o podziale prac Izby poselskiej przed świę­
tami! i po świętach Bożego Narodzenia.

O s t a t n i e  p o s i e d z e n i e  I z b y p r z e d  
ś w i ę t a m i  o d b ę d z i e  s i ę  d z i ś  w e  ś r o ­
d ę ;  po ukończeniu I. czytania przedłożeń po­
datkowych przyjdzie pod obrady sprawozdanie 
komisyi drożyżnianej w przedmiocie opieki 
mieszkaniowej i o wnioskach w sprawie pro- 
dukcyi rolniczej.

Sprawozdania komisyi drożyżnianej c kar­
telach, o drożyźnie węgla i opodatkowaniu w7ó- 
dki przyjdą pod obrady d o p i e r o  p o  ś w i ę ­
t a c h ,  gdyż w sprawach tych spodziewana jest 
większa dyskusya.

P r z e d  ś w i ę t a m i  m ają być jeszcze za­
łatw ione: Sprawozdanie komisyi do spraw u-
rzędniczych o robotnikach w państwowych 
przedsiębiorstwach i o służbie kontraktow ej; 
sprawozdanie komisyi soryalno-politycznej w7 
przedmiocie pracy kobiet w górnictwi-% oraz 
szerep mniejszych przedłożeń, załatwionych w 
komisyaeli, wrzeszcie spraw7ozdanie komisyi za­
pomogowej.
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Przedstawiciele kilku stronnictw  poruszyli 
myśl r o z p o c z ę c i a  I. c z y t a n i a  p r z e  d- 
ł o ż e ń  w o j s k o w y c h  j e s z c z e  p r z e d  
p r z e r w ą  ś w i ą t e c z n ą ,  większość jednak 
oświadczyła, ża będący do dyspozycyi czas 
przed świętami nie wystarczy na I. czytanie 
wojskowych przedłożeń, podkreśliła jednako­
woż, że I. czytanie powinno być przeprowa­
dzone natychm iast pc zebraniu się Izby po­
selskiej po przerwde, a to spccyalnie ze wzglę­
du na to, że reformy wojskowej procedury 
karnej domagano się od dziesiątek lat, więc 
należy ją  szybko załatwić.

Przewodniczący izby oświadczył, że życze­
niu tem u uczyni zadość i p o  p o n o w n e m  
z e b r a n i u  s i ę  I z b y  p o s t a w i  n a t y c h ­
m i a s t  p r z e d ł o ż e n i e  w o j s k o w e  n a  
p o r z ą d k u  d z i e n n y m .

Ponieważ w styczniu i z początkiem lute­
go będą obradow ały Sejmy, odbędą się w tym 
czasie posiedzenia tylko niektórych ważniej­
szych komisyi Izby posłów, aby przygotować 
sprawozdania dla pełnej Izby.

P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  I z b y  p o  
ś w i ę t a c h  o d b ę d z i e  s i ę  z k o ń c e m  
l u t e g o .

Wybór uzupełniający posła na Sejm krajowy.
Biała. (TBK.) Przy wczorajszym wyborze 

uzupełniającym posła na Sejm krajowy z ku- 
ryi gmin wiejskich obwodu bialskiego, w miej­
sce ś. p. ks. Stanisława Stojałowskiego, gło­
sowało na 223 upraw nionych 196 wyborców'. 
Dr. Stanisław Łazarski otrzym ał 176 głosów, 
Franciszek Kramarczyk 16, Adolf Poniński 3, 
Jan Grzybowski 1.

W y b r a n y  z o s t a ł  z a t e m  p o s ł e m  
dr. S t a n i s ł a w  Ł a z a r s k i .

Burzliwe zajścia w Sejmie bośniackim.
Sarajevo. (Tel. wł.) Posłowie Arnautowicz 

i Kara Mehmedowicz oświadczyli, że nie uzna­
ją  praw a prezydenla Sejmu do wykluczania 
z posiedzeń ; p o z o s t a l i  t e ż  p r z e z  
c a ł ą  n o c  w s a l i  p o s i e d z e ń  w 
towarzystwie czterech jeszcze posłów. Prezy- 
dyum jednakowoż nie reaguje na to i oświad­
cza, że wykluczenie nastąpiło na podstawie je­
dnomyślnej uchwały Sejmu.

Z  W ę g i e r .
Sksm daliezne zajścia  

w  Sejmie.
Rozprawa budżetowa. — Skandaliczne w ystą­

pienie posła Polonyi’ego.
Budapeszt. (TBK.) Izba posłów Sejmu wę­

gierskiego prowadziła wczoraj dalej r o z p r a ­
w ę  b u d ż e t o w ą .  Ku końcowi posiedzenia, 
około godz. 2 poppł., zaproponował przewo­
dniczący, aby następne posiedzenie odbyć dzi­
siaj z porządkiem dziennym : w y b ó r  c z ł o n ­
k ó w  d e l e g a c y i .

Wówczas zażądał poseł P o l o n y i  stwier­
dzenia kompletu. Okazało się, że Izba nie jest 
w komplecie. Przewodniczący przerwał posie­
dzenie, a kiedy po 5 m inutach ponownie pod­
ją ł obiady, wystąpił Polonyi znów z tem sa­
mem żądaniem. Przewodniczący polecił odczy­
tać katalog; "przy tem znów wyszedł na jaw 
brak kom pletu i nastąpiła druga przerwa. Po 
5 m inutach otworzywszy posiedzenie, zapytał 
prezydent Polonyi’ego, czy trw a jeszcze przy 
swem żądaniu sprawdzenia, ilu jest obecnych. 
Polonju dał potakującą odpowiedź, a prezydent 
wskutek braku kom pletu ponownie zawiesił 
posiedzenie.

Proceder, ten powtarzał się nadal i d o 
g o d z i n y  4. p o p o ł u d n i u  b y ł o  t a k  
s z e ś ć  r a z y .  Prezydent co pięć m inut otwie­
rał posiedzenie, Polonyi żądał stwierdzenia kom­
pletu, poczem prezydent zmuszony był posie­
dzenie zawieszać. O godzinie 5. popołudniu je­
szcze ciągle nie można było posiedzenia ostate­
cznie zamknąć, zanim nie będzie uchwalony 
porządek dzieny następnego. S c e n y  p o p r z e ­
d n i e  p o w t a r z a ł y  s i ę j  co 5 m i n u t .  —

O pół do 6-tej zaszedł epizod, który wywołał 
w i e l k i e  o b u r z e n i e  na prawicy.

Oto, gdy prezydent jeszcze raz otworzył 
posiedzenie, Polonyi, który przez cały czas z sali 
nie wychodził, poprosił o głos w sprawie for­
malnej i rzekł: „W edług regulam inu prezydent 
Izby jest obowiązany starać się o to, aby Izba 
była w komplecie. Pan prezydent chce wido­
cznie na mnie zwalić to zadanie. Przyjmuję je 
2 przyjemnością, pragnąłbym  jednak zwrócić 
uwagę p. przewodniczącego na jedną okoli­
czność. Może się wydarzyć, że zmuszony będę 
coś przedsięwziąć, co u mnie w norm alnych 
warunkach zazwyczaj diużej trw a, aniżeli pięć 
m inut; jeśli p. prezydent ewentualnie zmusi 
mnie do tego, ażebym wykroczył przeciw’ przy­
zwoitości (!), to z góry proszę o przebaczenie*.

Głosy na praw icy: To niesłychaneI To 
oczywista komedya I

S c e n y  t e  t r w a ł y  d o  6. w i e c z ó r ;  
tymczasepi zebrało się więcej posłów’ ze stron­
nictwa rządowego, przywołanych z miasta i 
d o p i e r o  p o  6 - t e j  p r e z y d e n t  m ó g ł  
s t w i e r d z i ć  k o m p l e t  i posiedzenie zam­
knąć.

Sprawy zagraniczne, 
Hojna w M o-tnw to.

Groźba przesilenia ministeryalnego w Turcyi.
Konstantynopol. (Tel. wł.). Rada m inistrów

postanowiła, że na wypadek odrzucenia przez 
Izbę wniosku, dotyczącego zmiany konstytucyi, 
gabinet poda się do dymisyi.

Ponieważ odrzucenie wniosku tego można 
uważać prawie za pewne, przeto p r a w d o p o ­
d o b n i e  g a b i n e t  S a i d a  p a s z y  t y m i  
d n i a m i  u s t ą p i .

Doniosłe narady młodoturków.
Konstantynopol. (TBK.). Młodotureccy de­

putowani odbyli w nocy w centralnym  klubie 
w Stambule d o n i o s ł ą  n a r a d ę .  Referowa­
no o wyniku narad z wielkim wezyrem i mi­
nistrem wojny. Obrady były prowadzone w ści­
słej tajemnicy.

Zwołanie Sejmu pruskiego.
Berlin. (TBK.) Sejm pruski zwołano na 

dzień 15. stycznia.

Jeszcze jeden Hohenzollern.
Berlin. (TBK.). Żona następcy tronu po­

wiła wczoraj w nocy syna.

„Spisek* w Wilhelmshaven.
Berlin (TBK.) Prasa przynosi wciąż jeszcze 

rewelaeye o rzekomem odkryciu spisku w Wil- 
helmshaven. „Biuro Wolfa" stwierdza, że są to 
czcze wymysły, prawdą jest tylko, że areszto 
wano kilka osób pod zarzutem szpiegostwa.

Sukcesy p. Cailłaux w Izbie deputowanych
Paryż (TBK.). Prasa jednomyślnie stwier­

dza, że Caillaux m iał w Izbie wielkie powo­
dzenie i zdobył sobie dawną większość. Pisma 
wyrażają przekonanie, że umowa m arokkańska 
przejdzie w Izbie olbrzymią większością.

Kradzież na tle potitycznem.
Berl n (Tel. wł.) „Beri. Ztg. am Mittag" 

donosi z Londynu, że byłemu amerykańskie­
m u ambasadorowi w Berlinie Hillowi skradzio­
no w Nowym Yorku kuferek, zawierający sze­
reg w ażrych papierów treści politycznej i dy­
plomatycznej.

Zachodzi podejrzenie, że uczynili to prze­
ciwnicy polityczni Hilla, ponieważ obawiali się, 
że dokumenty te mogłyby icb skompromi­
tować.

W z b u rze n ie  w P e rsy l.
T eheran . (TBK.) Były szacb obecnie znaj­

duje się w Gumisz epe, brat jego Salar ed Dau- 
leh w Kermanszach, a drugi brat Szua es Sal- 
taneh w Astrabadzie. Parlam ent perski odrzua 
cił propozycję gabinetu co do rozwiązania 
zatargu z Rosyą. Rosyanie przygotowują ne

czwartek marsz do stolicy. W  Teheranie 
ludność zachowuje się apatycznie, tylko kobie­
ty agitują dalej usilnie za bojkotem Rosyan.

Położenie w Czifu.
Czifu. (Pel. Ag.). Administraćyę republi­

kańską przywrócono. Naczelnika administracyi 
rewolucyjnej, który wczoraj dostał się do nie­
woli, wypuszczono na wolność.

2 zaboru i caratu.
Samorząd miejski w  Królestwie Polskiem.

Petersburg. (TBK.) Duma ukończyła ob­
rady nad sprawą samorządu miejskiego w Kró­
lestwie Polskiem. Przedstawiciel rządu obstawał 
przy utrzym aniu w mocy art, 188 przedłożenia, 
który traktuje o zastąpieniu zarządu gminnego 
przez bezpośredni zarząd rządowy najdłużej na 
dwa lata, a to z ważnych powodów racyi stanu.

Przedstawiciel rządu oświadczył, że rząd 
nie zrzeknie się tego artykułu. Mówcy, którzy 
przeciw tem u artykułowi protestowali, wywo­
dzili, że w razie zawieszenia adm inistracyi miej­
skiej, ustawa musi zawierać postanowienia o 
stanie wyjątkowym.

W  końcu po dłuższej dyskusyi art. 188 
przyjęto.

Sensacyjna interpelacya.
Berlin. (Tel. wł.) „Eerl. Tagb." donosi z 

Petersburga, że frakeya socyalistyczna wniosła 
w Dumie interpelacyę, w której donosi na pod­
stawie listów i dokum entów Lwa Kazakowa, 
że DuDrowin najął dwu ludzi, jego i jeszcze 
jednego jegomościa, do zabicia posła II. Dumy 
Karawjewa, za co otrzymali po 30 tysięcy 
rubli.

Żandarm erya w Jdkaterynosławiu wie­
działa o wszystkiem doskonale. Dalej interpe­
lanci donoszą, że W itte ukradł był listy cara 
i ulokował je  w banku w Berlinie. Gdy car 
chciał aresztować W ittego, W itte groził ogło­
szeniem tych listów.

KÓŻU6r
Śm ierć czeskiego uczonego.

Praga. (TBK.) Zm arł tu  profesor czeskiego 
uniwersytetu, członek czeskiej Akademii um ie­
jętności, archeolog i historyk Józef Picz.

„Depesze Ekonomisty".
Z giełdy.

Wiedeń. (Tel. wł.). Na giełdzie wczorajszej 
usposobienie było słabe, z powodu wiadomości 
o lekkiem zasłabnięciu cesarza, a rezerwa utrzy­
m ała się na giełdzie przez dzień cały. Niektóre 
papiery, jak : „Koleje państwowe*, „Landcr- 
bank“, doznały małej zniżki; „Alpiny" po kur­
sie chwiejnym zakończyły bez zmiany.

Targ rentowy był w rezerwie.

Z sali sądowej.
0 zamordowanie przyw łaszczyciela żony.

Przez dzień wczorajszy toczyła się w dal­
szym ciągu rozprawa przeciw' kowalowi La- 
croix i współoskarżonemu Hussakowi. Przesłu­
chano szereg świadków, z pośród których św ia­
dek Roman Wołoszyn zeznał, że słyszał za 
oknem glos: .W ał teraz w niego", a ponieważ 
na chwilę przedtem wysz> z izby Lacroix i 
Hussak, przeto głos ten n>r> ^pochodzić tylko 
od Hussaka.

Następnie odnyła się Konfrontacya żony 
oskarżonego Lacroix z m atką zamordowanego 
Mielnika. Podczas konfrontacyi wypiera si ■ 
W alerya Lacroix, jakoby kiedykolwiek mówiła 
Mielnikowej, że wie o iem, iż mąż jej zamor­
dował Mielnika.

Zeznania reszty świadków nie przynoszą 
żadnych nowych i wybitnych szczegółów. Nikt 
wprawdzie nie widział na własne oczy, by 
Lacroix strzelał, mimo to jednak wszyscy świad­
kowie i wogóle mieszkańcy Siedlisk są przeko­
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nani o tem, że nikt inny., tylko właśnie on to 
uczynił.

Obrona w znakomicie przeprowadzonym 
wywodzie usiłuje wykazać przede-wszystkiem, 
że niema żadnych konkretnych dowodów na 
io, jakoby Lacroix zastrzelił M ielnika; nadto 
udowadnia obrońca, że gclyby nawet LacroiN 
zastrzelił Mielnika, to był to akt najwyższej 
rozpaczy człowieka poniewieranego i terroryzo­
wanego przez Mielnika, człowieka, który usiło­
wał odebrać żonę na drodze legalnej, przy po 
mocy władz, lecz kiedy i to zawiadło, ważył 
się na krok desperacki. Na rękę obronie idą w 
tym wypadku zeznania żony oskarżonego, któ­
ra twierdzi, że Mielnik trzym ał ją u  siebie 
gróżbami, a kiedy raz chciała od niego uciec 
do męża, dopadł ją w lesie i siłą zaDral z po­
wrotem.

Przesłuchany następnie rządca z sąsiedniej 
wsi Siedlisk, były przełożony kowala Lacroix, 
Przysieeki wystawia mu bardzo chlubne świa­
dectwo. Podaje, żc Lac.roix był porządnym  i 
trzeźwym człowiekiem.

Co do Mielnika zeznaje, że był to człowiek 
gwałtowny: „jednem słowem w aryat“. Po śmierci 
Mielnika — jak świadek twierdzi — cała  oko­
lica odetchnęła.

Wczoraj popołudniu zamknięto postępo­
wanie dowodowe i odroczono rozprawę do dziś, 
do godz. 9-ej rano.

Dziś przemawiać będzie p r o k u r a t o r ,  
następnie obrońcy dr. S o 1 a ń  s k i (broni La- 
croix) i dr. B r o m b e r g (broni Hussaka). Po 
resume przewodniczącego zapadnie wyrok praw- 
dupodobnie około południa.

KONIKA
Kalendarzyk:

Dziś w  środę (20. g ru d n ia): rz .-kat. T eofila  m.
Gr.-kat. A m w rozya ep.

W schód słońca o godzinie  7 20 rano. zachód  o go­
dzinie 3-24 popołudniu .

P rognoza na  dziś.
( i - a l i e y a  w s c h o d n i a :  P o chm urno , n iepew nie, 

s ta ły  m róz, lokalny , in ie rn y  w ia tr .
G a l i c y  a z a c h o d n i a :  Zm iennie, później ro sn ą ­

ce zachm urzen ie , n iepew nie , n ieco  cieplej, po łudniow o- 
w schodn i ro sn ący  w ia tr .

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o :
W środę, 20. g ru d n ia , po ra z  p ie rw szy  (nowość): 

..Żywy tru p " , d ra m a t 5 a k ta ch  L w a b r . T ołsto ja. Abo­
nam en t nr. f i .

Zakopane (Lwów, A kadem icka 14) codziennie  k o n ­
cert m uzyki salonow ej. W stęp w olny. 1592

U n iw e rsy te t ludowy im. Ad. M ickiew icza. W  środę, 
d n ia  20. b. ni. o godz. 7\>0 w ieczór odbędzie się  w  sali 
Slow. S to larzy , ul. P iesza  i. 2, od czy t inż A. B ielickiego, 
p. t . : „ Jak  się dokonuje  w y n alazków ". W stęp  w olny.

W iadom ości kościelne. 1) y  e c c z y  a p r z e m y s k a :  
ln sty lu o w n iiy  na  p ro b o stw o  w  Z arzeczu  ks. Józef B udnik , 
m iejscow y a d m in is tra to r . P rzen ie sien i ks. w ik a rz y : Jan  
C h łodn ick i z B ielin  do M row li, R, Penc z D obrzechow a 
do R aniżow a, L u dw ik  W itk iew icz  z R aniżow a do Ż m igro­
du Nowego, A ndrzej B urzycki z Ż m igrodu  Nowego do 
C.zukwi, Ja n  Sobolewski z. C zukw i do G rębow a, Jan  Ko­
lanko z G rębow a do H um nisk , Jak ó b  G iazer z H um nisk  
do D obrzechow a. P rzeznaczony  po uko ń czen iu  2-m iesię- 
cznogo u r lo p u  ks. J a n  Dołowy, b , w ik a ry  w  Zaleszanach, 
do Bielin.

I) y  e c e z y a k r a k o w s k a :  P rzeo ry szą  k la sz to ru  
PP. D om inikanek  w y b ran a  w K rakow ie S. A m ata  B ier­
nacka.

M ianow ania. M inister ro ln ic tw a  zam ianow ał asysten ­
ta  rachunkow ego Z ygm unta  W altera  ofieyałem  ra ch u n k o ­
w ym  w d y rckcy i lasów  i. d ó b r pań stw o w y ch , zaś p ra k ty ­
k an ta  l-ry d ery k a  K rausa asysten tem  rach u n k o w y m .

M inister sk a rb u  zam ianow ał w  d yrckcy i skarbow ej 
w C zerniow cacli sekretarzy ' sk a rb u : A ugustyna Sobotkie- 
w icza i d ra  l- m ilian a  T arnaw ieck iego  rad cam i sk a rb u .

P rezy d en t galic. dy rek cy i p o cz t i te leg rafów  zam ia­
now ał p ra a ty k a n ta m i pocztow ym i ukończonych  uczn iów  
szkół śred n ich : M aryana W ojtow icza, Ju lian a  R oberta
2-ga im. B urgera, Adolfa M uzykarza, Ja n a  Sankow skiego, 
R om ana fab aczy ń sk ieg o  i B ohdana H ladyłow icza d la  Lwo­
wa;® M arcina P y tla  d la  Podw ołoczysk, M aryana B ogdano­
w icza dla T arnow a, W ładysław a B artosza  i J a n a  H ajdy- 
cza d la  L w ow a i A ntoniego K azim ierza  2-ga im . C handie- 
ia  d la  D ąbrow ej. ■

M inister rolnictw a dr. B raf — jak donoszą 
z W iednia — ciężko zaniemógł.

Lwowskie m aryonetki. Dyrekcya teatru 
m aryonetek kom unikuje n a m : Maryonetki
lwowskie, których dwa pierwsze przedstawie­
nia odbyły się w Kole literacho-artystycznem 
wobec widowni napełnionej publicznością do 
ostatniego miejsca, chcąc uprzystępnić przed­
stawienia maryonetkowe szerszym warstwom 
publiczności, przenoszą się po św ę lach  do je ­
dnej z publicznych sal naszego miasta. „Re- 
vue“ będzie uzupełniona nowemi piosenkami, 
przygotowuje się również kilka nowych m aryo­
netek dłuta prof. Błotnickiego. Jeden z aktów 
„revue“ będzie urozm aicony szeregiem piose­
nek z życia lwowskiej „m alaryi“ (echa osta­
tn ich  zajść w Towarzystwie sztuk pięknych), 
a „clou“ nowego program u będzie niewątpli­
wie „piosenka Pautscna-obiażnika".

Czekolada TSL, Znana firma krakowska 
fabryka czekolady p. Aaama Piaseckiego, chcąc 
przysporzyć funduszów Tow arzystw u' Szkol}' 
Ludowej, opodatkow ała osobny gatunek t. zw. 
czekoladę szkolną na rzecz Towarzystwa. Za­
rząd główny TSL. podnosi z uznaniem  to o- 
bywatelskic i życzliwe stanowisko p. Piaseckie­
go i korzystając z czasu przedświątecznego pro­
si Szanowną publiczność o użyczenie jak naj- 
gorliwszogo poparcia tym  wyrobom p. Pia- 
seehibgo.

O strzeżenie przed wyjazdem do Bawaryi.
Miejski urząd pośrednictwa pracy w Mona­
chium  (Bawarya) ogłosił, że z powodu stałego 
przypływu robotników z zagranicy, daje się o- 
becnie w całej Bawaryi odczuwać nadm iar sił 
roboczycn wszelkiego rodzaju i urząd ten nie 
bierze na siebie gwarancyi, że dostarczy im 
roboty. Ostrzega się zatem poszukujących p ra­
cy przed emigracyą sezonową do Bawaryi.

Konflikt Stanów  Zjednoczonych z Rosyą. 
W arszawski „H ajnt“ żargonowy przynosi wia­
domość telegraficzną z Petersburga, iż gloso­
wanie ostatnie w parlam encie Stanów Zjedno­
czonych wywarło na rosyjskie sfery rządowe 
silne wrażenie. Prem ier Kokowcew m a być na­
wet gotów zgodzić się na c z ę ś ć  p e w n ą  
w a r u n k ó w  r z ą d u  w a s z y n g t o ń s k i e -  
g o. Stanowisko to jego nastąpiło w porozu­
m ieniu z m inistrem  spraw’ zagranicznych Sa- 
zonow'em, który jest również zapatryw ania, iż 
nie należy zrywać przyjaznych stosunków z 
tem mocarstwem.

Aresztowanie koncypienta adwokackiego.
Na polecenie sędziego śledczego Wilczka are­
sztowała polieya wczoraj rano dra Samuela Tan- 
nenbaum a, koncypienta, zajętego w kanccla- 
ryi a<hvokata dra Brannera. Dr. T. wmiesza­
ny jest w głośną swego czasu aferę kniazia 
Józefa Puzyny, który popełniwszy szereg hoch- 
sztaplerskicb aw anturek i oszustw' w W iedniu, 
zbiegł za gianieę.

Dr. T. aresztowano na rekwizycyę sądu 
wiedeńskiego pod zarzutem oszustwa, popełnio­
nego na szkodę pewnej firmy wiedeńskiej, któ­
ra  poniosła stratę ukoiło 7000 K.

Umysłowo Chorą kobietę, nagabującą prze­
chodniów na ulicach, liczącą około 40 lat, 
przytrzym ała wczoraj polieya i oddała komi- 
saryatowi II. dzielnicy do dalszego zaopieko­
wania się.

Znaleziono dziecko, około 4-letnią dziew- 
czynkę, odzianą w granatow ą chustkę, pluszo­
we palto i żółte buciki i oddano w opiekę ko- 
m isaryatowi II. dzielnicy.

„Wzięła i poszła11! Breindla Ober, żona 
handlarza Resensrocha, zbiegła poprzedniej no­
cy od męża swego, zabrawszy m u książkę 
wkładkową kasy oszczędności na 200 K, złote 
kolczyki i garderobę war. około 200 K. Rosen- 
stroch zwrócił się do policyi z prośbą o od­
szukanie nie tyle żony, ile zabranych rzeczy

Z gubiono: N iep rzem akalną  p łach tę  w arto ści 48 kor. 
k siążk ę  ro b o tn iczą  Ja n a  K luczenki; zegarek dam ski, sre­
b rn y , z n ik lo w y m  łańcuszk iem .

Z n a lez io n o : P u la res  m ały  z d ro b n ą  kw otą ; okucie 
s reb rn e  od  lask i; p a ra so l cza rn y  w  fu tera le .

Z m arli 19. g ru d n ia  1911: B erger C haim  D aw id, han- 
dełes, I. 7(i; L ów in  R ebeka, b . zajęcia, 1. 70; W echsler D a­
w id , fab ry k a n t, 1. 54; C zornyj A n ton i, syn  m am ki, 2 m ie­
siące; K ruszyńsk i M ikołaj, em eryt, k o n d u k to r c. k. poczt, 
1. 85; T erh eeh  Jak im , żo łn ierz  30 p. p ., 1. 23.

Sprawozdania giełdowe i tow arow o.
Spirytus.

W ie d 2ń 19. grudnia 1911 (telefon własny.) Za towar 
skontyngentowauy z dostawa natychm iastow ą za 100 HI. 
płacono 67 00 do 68-00.

Tendencya. bez zm iany.

Cukier.
Wiedeń. 19. g ru d n ia . 34-50 do 34 60, 25-•— do 25-10  
'tendencja: słaba.

Ropa.
Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 19 grudnia 

1911 r.
W szystko za 100 kg. netto.

Spraw ozdanie zaprzysiężonegt senzala, Alfonsa Gost­
kowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana I. 1., telefon Nr. 1059 

Ceny podane w  halerzach za 100 kg. loco cysterna- 
stacya Borysław, zam knięcie notowań godz. 5 pop.

A) Ceny ropy związku producentów
(Wedle podania Związku):

Związek żąda za prom pt: po —
Ostatnia transakeya Związku — .

B) Ceny ropy oozazwiązkowej.
W aluta (termin dostawy):

„ 31. grudnia 401—402.
31. styczn ia  1912 4 0 4 —406.
styczeń-Iuty-marzec 407—408.
luty-m arzec-kwiecień 4 1 3 —418.
Rok 1912 4 1 9 -4 2 9
T endencya n iezm ien iona . W obec b ra k u  tran sak e y i 

ceny podano  bez zm ian y . U sposobienie ta rg u  w yczekujące.

Zboże.
B n d a p e sz t  dnia 19. g ru d n ia  1911. (TiL. wt.) Psze­

nica na październik od 11-77 do 11-78. Pszenica na kw ie­
cień 11-G4 do 11-65. Żyto i »  październik od 10-30 do 
10-31. Żyto na kw iecień  od 9-70 dc 9-71. Owies na paź­
dziernik od o 53 do 8-54. 0 w ie s  n a  kw iecień  od — • — 
do —. —. Kukurudza na maj od 8-61 do 8-62.

O ferty  na pszen icę: m ie rn e.
C h ęć  knpna: mierna.
Usposobienie: lepsze.
Pogoda: m gła.

Kursy giełdy wiedeńskiej*.
W iedeń, d u ia  19. grudnia.

Los” *i) procentowe:
Anstryackiego Zakłada kred. i oblig. p. z r. 1839 t pros. 
296 50. Anstr. Zakł. kred. z b. op. z  r. 1889 3 proc. 
275 — Tow. żeglugi na Dunaju 100 k. 4 ra. zf. p r o c . 
309 50. Węgiersk. Banku hip. po 10+ zł. 4 2 4 7-50
Pożyczka serbska norm. po lut) fr. proc, 122-50

Losy b) bezprocentowe:
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 35 75. Zakładu kred. d li  
handlu i przem ysłu po 100 zł. 506-— . Clary zł. +0 in. k. 
— •—. Losy m. Krakowa 20 zł. ISO-—. Pożyczka, m. Lu­
biany 20 zł. 35-—. Palffy 40 zł. m. konw. 81-25. Czerwo­
nego k-zyża austr. tow. 10 zł. 72-—. Czerwonego krzyża  
węg Iow. 5 zł. 13-—  Losy fund. arc. RuaoUa 10 zł. 
79-—. Salina 40 zł. in. k. 292 —. Tureckie oblig. prem  
kolejowe 400 fr. per cas.-sa 23 0 25. lureckia oblig. prem. 
kolejowe 400 fr. per m edio 2 3 3 '- - .  Losy kom unalne ;n. 
W iednia z  r. 1874 499-—.

B erlin , dnia 19 grudnia. Banknoty austryaek ij S4 85. 
Spi ry tus  — .

P a r y i  dn ia  19 g ru d n ia . Trzyprocentowa centa 94-75 
mąka 31-90

Zamknięcie giełdy berlińskiej.
Berlin 19/12 1911. Przy zamkuięciu dzisiejszej giełdy  

notowano: Kredyty 203-—, Staatsbanny —■— , Diseouto 
Comandit 192-12, Berlin Tow. handl. 170-—, Laura 178-25, 
Bohumery 230-62, Kolej poiudn. wschodnio-pruska — • — , 
Ruble za got. 216-20, Kolej warsz.-w ied. .183-50, Kolej m o­
rza śródziem nego —■—, Kolej Merydyonalna — ■—, Losy 
tureckie 162-75 Renta w łoska —■—, „Harpener* kopalnia 
węgla 1 9 6 -— Kolej Marienbu-g-Mławka — , Konsoiida 
cye — , Lombard; 18-87, Kolej Henry 150 25, Niemiecki 
Bank narodow y 127-62, Kanada Proferred 244 75, A key. 
zeg.ugi Lambnrgsluej 141 37 , Kurs warszaw ski — Hut a  
„Donnei smark* 311*50, 3 i  pół prc. renta rosvl*ka z c, 
1£94 — , 3*8 pre. renta rosyjska 8 0 —, 4 pr- renta ro- 
sy jik ą  z  r, 1002 91-25, 4 i  pół proc. renta -os* 15 r. 1995 
l»0-30 Rhem iscne Stahlw erke 172-75 G che^ffrcaea 200 -

Od z n a c z o n y  
krzyżem zasłu­
gi i medalem.

Z A K Ł A D I .  H O  R A K
POGRZEBOWY Kraków, Mikołajska 1 4 .—Telefon 248.

Przewozy z w '”* kra jów , eksntim acye e fc .
FabryczL?  żakjat* t *umien metalowych 
r+e .„jinców i t, p. Ceny um iarkow anaetc., wt“
szybka.

p. Ceny umiarkowane, 
rzetelna usługa. 792

Pismem kieruje. KOMITET REDAKCYJNY,
Wydawca; Spółka Wydawnicza nGazety Wieczornej*.

O d p o w ie d ź  redaktor: JERZY KONARSKI. 
Drukiem Artura Goldmana, ‘W0W’ 1 — Tai, J05.


